czne ego RET ERE ich iStnieni 


BERLIN, 2. 10. — W wielkiej mowie, 
jaką wygłosił zastępca Fiilirera, minister 
Hess do niemieckich matex, 
między innymi: 


Niemieckie Kobiety! 
Niemieckie Matki! | 
Po zakończeniu wielkiej wojny na 
wschodzie, z wdzięcznością pamięta o was 
dziś cały naród niemiecki. Z wdzięcznością 
pamięta o was pod wrażeniem zwycięstwa, 
które ma ogromne znaczenie dla przyszło- 
Ści naszego państwa, zwycięstwa, będące- 


go punktem wyjścia dla nowego rozwoju | 


w Europie. 


Napełnia nas nieopisana duma z nasze- 
go narodu, gdyż ta walka składała się z 
frontu w ojczyźnie i na obczyźnie.Jesteśmy 
dumni z was, niemieckie kobiety i matki, 
gdyż wy w pierwszej wojnie narodowo - 
socjalistycznej Niemiec okazałyście się go- 
dne waszych walczących mężów i braci. 
Wyście znosiły godnie wasz los w ojczy- 
źnie i jako Niemki na obczyźnie. Wódz 
nasz wiedział, dlaczego natężył całą swą 
siłę woli, by w niebywale krótkim przecią- 
gu czasu powołać do życia najsilniejszą w 
Ai armię. Wiedział on, że te same si- 

, które podżegają przeciw nam całą kuę 


ziemską, nie uspokoją się dopóki wojny sją Sowiecką, obu największymi państwa- 


przeciw nam nie wzniecą. 


Ale podżegacze przeliczyli się w je- 
WA nm ta Popowa nie do upad- 


oryntow. 


ęemiec Dii 


Wiele mil'ardów — tak nam mówił 
Führer — zużyto, aby niemieckiemu żolłnie ; 
rzowi dać 

najlepszą broń 
do ręki i tym samym, o ile to tylko moż-, 
liwe, jego samego oszczędzić. 


Już po niewielu tygodniach walk na 
Wschodzie miliardy te zostały spłacone dro 
gą zachowania dla narodu niezliczonych 
istnień ludzkich. 


Anglia — mówił dalej minister — ni- schronili się zagranicę, pozostawiając na- 


Natychmiastowa pomoc niemiecka. 


dia wygłodzonej ludności Warszawy 


PRZY ODDANIU MIASTA NIEMIE- 
CRIE WŁADZE WOJSKOWE WYRA 
ZIŁY GOTOWOŚĆ WSZCZĘCIA NA 
SZEROKĄ MIARĘ ZAKROJONEJ AK- 
CJI POMOCY DLA WYGŁODZONEJ 
I W CZĘŚCI TEŻ SCHORZAŁEJ 
WSKUTEK NIEDOŻYWIENIA LUD- 
NOŚCI. JUŻ W SOBOTĘ WYRUSZY- 

ŁA DO WARSZAWY KOLUMNA SA- 
MOCHODOWA TZW. „HILFSZUG 
BAYERN" WRAZ Z ODDZIAŁAMI 
MARODOWO - SOCIALISTYCZNEJ 
OPIEKI SPOŁECZNEJ, ROZDZIELA- 
JĄC WŚRÓD WYGŁODZONEJ LUD- 


Cena 


| 


oświadczył dzie 


„| 


. |sowane w zgodnym, harmoniinym i przyjaj 
-|cielskim współżyciu. Pokój i przyja 


miecko - rosyjskiego, 


Nr. O 


10 groszy, 
5 ienigów 


Łódź, poniedziałek 2 


ya 


ego nie „osiągnie! 


PRZYSZŁOŚĆ, NIE BĘDZIE JUż WIĘ- 
CEJ KRWAWYCH ZMAGAŃ. KAN- 

CLERZ HITLER POSTARAŁ SIĘ O TO, 

ABY POKÓJ NIE ZOSTAŁ TAM JUŻ 
-| OSIĄGNIĘTY. NAD POLAMI BITEW, [WIĘCEJ W NIECNY SPOSÓB ZŁAMA- 
ie-|NA KTÓRYCH W OSTATNICH KILKU |NY. WSPÓLNIE Z WIELKIM WSCHO- 
|TYGODNIACH POTOCZYŁY SIĘ ZA-|DNIM SĄSIADEM BOGACTWA NATU- 
|CIĘTE BOJE, PANUJE ZNOWU POKÓJ.|RY ZOSTANĄ WYKORZYSTANE DLA. 
JINA NASZEJ GRANICY WSCHODNIEJ, | DOBRA NARODÓW. 

ilJAK DALEKO WZROK NASZ SIĘGA W. 


zie 


okojowym niemiecko-rosyjskii 


ROPY WSCHODNIEJ, JEST TYM SA- 
MYM WYKLUCZONE. POLITYCZNA 


l czasu, kiedy Rosja au po wy. pa 
u | nie. 
| W NIESPEŁNA MIESIĄC, CEL 
FUEHRERA ZOSTAŁ NA WSCHODZIE 


W swoim czasie nie. 
narodowy socjalizm . 
Niemcy; nie wierzyła 
bezrobocie; nie wierz 
olbrzymie autostrady; 
zbroimy się tak silnie 
rzyć temu musi, 

Uwierzy pewnego 
się nie opamięta, Że | 
` Anglia niejednemu nie dawała wiary. woli nie będzie mogł 


gdy nie oStągnie swego celu, złamania na- 
rodu niemieckiego za pomocą głodu Swych 
ci i nędzy i niedostatku kobiet! Przed 
Anglią stoją teraz Niemcy narodowo - So" 
cjalistyczne! Może rzeczywiście Anglia w 
dalszym ciągu nie wierzy, że 

bogactwa naturalne Rosji | 
beda mogły być wykorzystane przez Niem- 


SL 


ministra spraw zagranicznych Rzeszy i za 
wiarcia niemiecko - sowieckiego pakiu nie 


UGODA Z NIEMCAMI PRZYCZYNI |agresji. W międzyczasie cała iudzkość mo- 
gła się przekonać o tym, ' że dzięki temu 


SIĘ PONADTO DO ŚCISŁEJ PRACY 
GOSPODARCZEJ MIĘDZY, OBU PAŃ |paktowi obecny konflikt mimo najwięk- 


MOSKWA, 2. 10. — Dzienniki moskiew | ród, byłego państwa ego swemu wła 
skie poświęcają artykuły wstępne ukończo |Snemu losowi. 


nemu już obecnie dziełu A nje- Załamanie się pań 
podkreśl ając, jego|równocześnie załaman, 


zarówno dla Nie-|dów, które dopuściły 


historyczne znaczenie 

miec, jak i Rosji, a poza tym dla Europy niepotrzebnej wojny. STWAMIE. -- szych usiłowań podżegaczy wojennych nie 

jak i całego świata. AOON oper Dziennik kończy, słowamit „Sytuacja: | rozpętał ogólnoświatowej pożogi. 
„Prawda“ pisze: „Zawarty traktat gra jest obecnie jasna. Zależy obeonie tylko Jedynie dzięki porozumieniu między 


(od rządu Anglii i Francji, czy wojna wywo |Sowietami a Niemcami wojna została zloka 
|łana wbrew życzeniom narodów zostanie |lizowana, jej rozmiary ograniczone, a te- 
kontynuowana, grożąca nowym. rozlewem | ren akcji ściśnięty. W przeciągu jednego 
|krwi, który obejmie cały świat. miesiąca Rosja Sowiecka I Niemcy przy- 

o Jeżeli y ea ay Rosji Sowieckiej |wróciły porządek na obszarach tozpadłego 
5 bez rezultatów, tó|państwa Polskieg: Przez zawarcie układu 


iczny i przyjaźni między Niemcami a Ro- 


mi Europy, jest świetnym potwierdzeniem 
polityki pokojowej Sowietów. Niemcy i Ro 
sja Sowiecka są w równej mierze zaintere 


dzy- Niemcami a Sowietami, są w równej | rządy. Anghi 1 j i sfer ądzące po- U 
mierze ważne dla nich samych. jak i dla| | noszą. odpowiedzialność za kontynuowanie Europie zapewniony. 'Obydwą Paola u- 
| wszystkich narodów Europy. Tylko dla pod | wojny. ważają także nadal za swoje zadanie tro- 


szczyć się o pokój i porządek na tym te- 
renie i zapewnić żyjącym tam narodom 
spokojną egzystencję. 


Urzędowy dziennik sowiecki „Jzwie- 
stia“ omawia ostateczne niemiecko - so- 
wieckie porozumienie pod tytułem: „Solid | 
|ny fundament długotrwałego pokoju”. | Ta silna wola doprowadziła do zawar- 

Dziennik ten pisze między innymi: Za-jcia granicznej i przyjacielskiej umowy mię 
ledwie minął miesiąc od pierwszej wizyty dzy Niemcami a Sowietami. 
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„Dokument olbrzymiej wagi 


Organ Armii Czerwonej o pakcie moskiewskim 


MOSKWA, 2. 10. — Ongan Armii Czer-| kraińców, ustalone zostały 
| wonej „Krasnaja Zwiezda“ pisze o zakoń- _. ostateczne granice 
czeniu niemiecko - sowieckiego paktu: wzajemnych interesów państwowych m: 
| „Podpisany w Moskwie układ przyjaźni,| dzy Niemcami i Sowietami na KARTA 
ustalający wzajemne granice, jest dokumen | dawniejszego państwa polskiego przy czym 
tem raz na zawsze wyłączono mieszanie się mo 
carstw trzecich do tej sprawy, która jedy- 
nie Niemcy i Sowiety obchodzić może. 
Szczególne znaczenie dla dalszego bie- 
gu wypadków w Europie — pisze dalej ga 
zeta — ma niemiecko - sowiecka propozy- 
cja pokojowa. Nowe niemiecko - sowieckie 
porozumienie gospodarcze pogłębia przy- 
jaźń i współpracę między tymi narodami. 
Dzieło, zaczęte w.dniu 28 września w 
(Moskwie — tak kończy gazeta —.zostało 
przez całą ludność Sowietów powitane z 
wielkim E E zwłaszcza zaś przez 
Armię Czerwoną, 


palaczy wojennych, przyzwyczajonych do 
posługiwania się innymi dla wyciągania ka 
sztanów z ognia, mógł być korzystnym 
stan alarmu, nieprzyjaźni i braku wzajem- 
nego zaufania w Europie Wschodniej. 
Zbrodnicza gra podżegaczy wojennych 
zakończyła się jednak haniebnym fiaskiem 
Państwo Polskie zbankrutowało zupełnie. 
|Jego wojskowi i polityczni przywódcy 


| mianowany został —+ ja 
„Głównodowodzącym: na Wschodzie“, tzn. 
' Szefem Administracj Wojskowej na tery- 
= torium b, R pu 


pisze e „Prawda“ wd j 
| czyły się. Niemcy i! 


r 


NOŚCI POLSKIEJ KILKASET TYSIĘ- ! 
CY CHLEBOW I PRADO: 
€ tw krótkim czasie s 


olbrzymiej wagi. 

Podczas gdy w Zachodniej Europie pożar 

Tak zwany żę Bayern“ jest to ropy. wojny nadal płonie, we Wschodniej Euro- 
kolumna samochodów wyposażonych we | Historyczne zn ostatnich dni, pie położono podwaliny dla zabezpieczenia 
wszystkie urządzenia, umożliwiające maso | dziennik ujmuje następującymi słowami: '| pokoju. Niemiecko - sowiecki pakt przyja- 
we wyżywienie. Bawarska kolumna pomoc „GRANICE, R ZDZIELAJĄCE OBU | zni . 
nicza jest jednym z licznych urządzeń par- SY PAŃSTWOWE! ; otwiera nową kartę 
tii Narodowo = socjalistycznej, które dzi- TAMI A NIEMCAMI. nie tyko w historii stosunków niemiecko- 
siaj wywołują podziw całego świata, po- - BYŁEGO PAŃ-| sowieckich, ale także w historii Europy j 
dobnie jak Narodowo - socjalistyczna Opie | EGO ZOSTAŁY ŚCI-| całego świata. 
ka Społeczna, która również w naszym mie | ŚLE I OSTATECZNIE USTALONE.| Po spełnieniu przez Armię Czerwoną 
ście podjęła skuteczną walkę z nędzą i pok. IE SIĘ PAŃSTWA: poruczonego jej zadania, tj. oswobodzenia 
zyskała uznanie ludności. . -TRZECIEGO DO STOSUNKÓW. EU- ' spokrewnionych z nami Białorusinów i U- 
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ie b Nielogiczność. rozumowania 
5 mocarstw zachodnich 


Zwołanie Reichstagu 
Berlin, 2. 10. — W bieżącym tygodniu 
zwołany zostanie Reichstag, celem wySłu- 


Powitanie przez m mie Spraw Zagranicznych s v „ Ribbentropa 

chanią deklaracji rządu Rzeszy. || BERLIN, 2. 10. — W niedzielę po stwie ministra Rzeszy v. Ribbentropa, jferencję w obecności. ministra piesy v. 
południu na zaproszenie rządu Rzeszy |udali się do apartamentów rządu Rzeszy, | Ribbentropa, Ró 

przybył do Sha włoski minister spraw) Ludność Berlina, która tłumnie wyłległa |; l 

Pokojowa mowa zagranicznych hr, Ciano wraz z towary: na ulice, przygotowała hr. Ciano sponta- ROZMOWA HR. CIANO z MINISTREM 


szącymi mu osobami. niczną owację. © 7 n  RIBBENTROPEM. 
amerykańskiego ministra Goście włoscy powitani zostali na i A 


na „Bał Diario“. "ostro piętnuje nielogiczność — 
polityki angielsko - francuskiej, Pismo pi- 
sze: Jeżeli oba te- kraje przyjęły na siebie .. 


Obrony VOT ini | i ` Berlin, 2 10. — Wkrótce po przyby- miec, kiedy z drugiej strony przyznaje si 
łe aaa a: " IKonterencja | u kanclerzu|: ciu do Berlina udał się hr. Ciano na nara- | sjuszność Rosji mel ide i pr re A 
Waszyngton, 2.10. W wygłoszo- DBS A Rak RRS (|. |dę z ministrem Rzeszy v. Ribbentropem k to uczynił 
nym przed mikrofonem z z okazji obchodu | Berlinie Attolico, członków rządu Rzeszy Rzeszy. do gmachu Ministerstwa Spraw Zagrani- wia się jej postępowanie, jek O U czyni | 


150-lecia dnia zorganizowania amerykań- | Oraz Narodowo - socjalistycznej Partii Berlin, 2. 10. — Kanclerz Rzeszy przy- |cznych. . Wieczorem Wyda miiie Rze Lloyd George. 


ei armii związkowej, amerykański miniļ Pracy, wiele innych wysoko postawionych 
p RA Woodring TA że zwię| osobistości państwowych, partii oraz siły Hota eare, O zara "trablego | H don a m aa dom w]. 
kszona zostanie narodowa siła obronna, by | zbrojnej. Przybyli również posłowie Jugo- | Ciano, z którym odbył parogodzianą kon- Dahlem. | 
AA | oslo. - > n T NA | świnia hr. Ciano + 
REA aa, leży w eko mocy, by|oraz minister Rzeszy v. Ribbentrop i am- | „PI | 
zapobiec przeniesieniu się działań wojen- basador włoski Attolico przeszli przed any 
nych na terytorium Ameryki, Temu a; kompanii honorowej, składającej 


` Tiso następcą ks. Hlinki | 
Bratysława, 2.10. — Na pierwszym . 


okrążenia Niemiec ranęły” 
stwierdza prasa rzymsku 


RZYM, 2.10. — P Podróż ministrā spraw [najściśtejszej współpracy politycznej i go 
zagranicznych -hr. Ciano do Berlina oraz |spodarczej z państwem, które posiada nie 
zwołanie Reichstagu. są głównymi temata-|wyczerpane bogactwa w środkach żywno 


do manifestacyjnego wyrażenia przyja- 
znych uczuć wobec Niemiec oraz przepro- 

wadzono wybór premiera dr Tiso na na- 
stępcę ks. Hlinki. 


wi właśnie służą zarządzenia zdążające do|Się z gwordii przybocznej SS Kanclerza. 
wzmocnienia sił obronnych kraju. Z kolei włoski minister, w NR 


Po serdecznym pozdrowieniu kierow- 
nika niemieckiej partii narodowej w Sto- 


która podkreśla że tydzień obecny praw-|więcej mówić poważnie o blokadzie. BIo- | głosił on przemówienie, w którym wyraził 
dopodobnie obfitować będzie w wydafze- kada, w której Rosja nie bierze udziału nie podziękowanie Słowacji, że jej żołnierze 
nia o historycznym. znaczeniu dla Europy. | przedstawia już spodziewanego „żelazne- walczyli ramię przy ramieniu z. niemiecki- 


Dziennik aozaócki 6 niomiocko-tosyjakici repoz rdjuak pokoju 


OSLO, 2. i0 Główny organ nor- |tej decyzji zależy również los małych na- Po likwidacii “ 

fa f ji opóru Warszawy opera-|go pierścienia", mi oddziałami na wezwanie Adolfa Hitie- 
Ma ak ANA, RA w ka aa 6 ACK, cje wojskowe na Wschodzie uważa się Rozpaczliwe wysiłki Anglii i Francji, ra, który naród swój powołał do heroicz- 
ab RAW 1 > "| powszechnie za zakończone. | |zmierzające do zaprzęgnięcia Rosji w ich 
między innymi: „Propozycje obu narodów | gatywnym, to nie ma to, chwała Bogu, P oh jące do zaprzęgnięcia Rosji w ich|nego czynu celem zabezpieczenia swych 


Wielki dziennik , „ ke o w całej ewan, i dla osiągnięcia własnych celów, praw życiowych. 

rozciągłości potwierdza wielkie znaczenie|miały przyczynić się do czynnego, antynie 
zawarcia paktu: przyjaźni niemiecko = .0- koo hr lap a Mowy: Wówczaa, shi sa Mówi dziś Rys z Ni a. 
syjskiego. SE przez ew. udział Rosji w wojnie nie widzia Bu pon dla lepszej ną ra dli poj 
| Umowa mo kiewska — podkreślajło się „zagrożenia kultury europejskiej“. ropy PPE EPrANiEdiIwonc 
dziennik — w obecnej sytuacji europejskiej| Dlaczegóż więc dziś mówi się o tym, po Po zakończeniu kongresu uformował 
i światowej stanowi czynnik o olbrzymim | pojednaniu się Rosji z Niemcami. się pochód złożony z tysięcznych rzesz ro- 
znaczeniu, Zawarta umowa jest rozbiciem Przez zawarcie nowego paktu układ sił| botników i chłopów, który przeciągnął 
skierowanego przeciw Niemcom planu 0- między stronami wojującymi zmienił się przed dr Tiso i pozostałymi kierownikami 
„|krążenia. Po zapewnieniu sobie przez poważnie. | ~ (partii, wybranymi przez kongres: dr Tuką, 
Niemcy bezpoścednifgo sąsiedztwa orazi - i | _ „dr Sokolem, dr Budayem i dr ona aa 


Przewaga lotników niemieckich 


zredagowane są W sposób zdążający do | żadnego znaczenia. Nam raczej wydaje 
wytworzenia sprzyjającej atmosfery. Ja- | się, — kończy pismo, — że mocarstwa 
snym jest, że Niemcy i Rosja uniknąć | zacnodnie jednak "czekają na szansę po- 
chcą bezcelowego  drażnienia mocarstw | koju, która ocali im życie i. . honor. Je- 
zachodnich. Na nich teraz spada ogromna | żeli cierpi przy tym ich powaga, to trzeba 
odpowiedzialno ść przy rozstrzy- „będzie to przypisać całemu szeregowi nie 
gnięciu czy szanse osiągnięcia pokoju zo- | zręcznych kroków i pomyłek dyplomaty- 
staną zwiększone czy też zmniejszone. Od | cznych' 


Niemiecko- rosyjskie narady wojskowe 
w sSiedicach 
odbyły się pod znakiem przyjacielskiej współpracy 


BERLIN, 2. 10. — W gmachu b. Ban-| więzień, domów poprawy i obozów koncen 
ku Miejskiego w Sied'cach odbyły się dwie | tracyjnych 8000 przestępców, w tej liczbie 


narady wyższych oficerów niemieckich i| większą część ciężkich zbrodniarzy. Ban- Anglikom RZA przez siad niemieckie i i artylerię prze- rageous“, drugi zaś lotniskowiec został tra- 


rosyjskich w sprawie linii demarkacyjnej | dyci ci połączyli się następnie w grupy i| Pote szczęście wojenne nie sprzyjało. Już | ciwlotniczą. | |fiony ciężką bombą i zniszczony. 

oraz przekazania i przejęcia oddzielnych udali się jedni na wschód a drudzy na za-| 7 Samego rana lot niemieccy strącili Anglicy. stracili w walce powietrznej] Pewnym jest, że liczba zniszczonych 

miejscowości i obszarów. chód. Ludność miejscowa ucierpiała od dwa samoloty bojo mgielskie, które za|i przez artylerię przeciwlotniczą 27 samo- | przy tym samolotów kilkakrotnie przekra- 
O godz. 1 w południe 28 września przy | nich okropnie, daleko odważyły $ zlecieć nad morze | lotów. Oprócz tego storpedowany został — | cza cyfrę ee. strat, 


Audhiem pięć samolotów | jak już donosiiliśmy, z „lotniskowiec Md 
angielskich próbowało w pobliżu Saar-] 
briicken przelecieć | icę niemiecką, zo- fa 
stały „Qne 8. Mrąconie przez Totni= A. 


Le ennek a fin bo eiae] "Oto haslo paryskiej prasy podżegawczej 


den samolot francuski. kaz 
Ogółem w pierwszym miesiącu wojny PARYŻ, 2. 10. — Francuscy podżega-| Były dyplomata Paul Claudet wzywa 
Francuzi stracili 87 ah Ea cze zawodowi pracują gorączkowo, eby |naród francuski w gazecie „Figaro“, aby 
przejść do ataków przeciw porozumieniu |opierając się na Anglii i Polsce(?) 
niemiecko - rosyjskiemu podpisanemu w odważnie uderzyli na ag „Zygfryda“. | 
Moskwie. Nie wiedzą oni o tym, do jakie- 
[eoem ela a Zk. 8 w Jeszcze, cingle przerwa w toko- 
z J m prze- waniach japońsko- 
Ewik Związek Sowieci, Mtóry jeczoz | wAniach japańsko-brylyjakich, 
niedawno wychwalano pod niebiosa jako wiadomości, jakoby Wielka Brytania zwxó 
przyszłego pożądanego sprzymierzeńca. | ciła się do Japonii z propozycją wznowie- 
„Petit Journal“ mówi o  „haniebnej | nią angielsko - japońskich rokowań, w 
grze rosyjsko - niemieckiej. „Figaro“ wo- cjalnych kołach tokijskich stwierdzają. 


ła: „Toż to cynizm!“ © nic im nie wiadomo o tym ofi 
; i cjalnym Ko = 
»Ordre“ radzi Stalinowi; aby był o0-|ku Anglii. y E Rag: 


strożnym, a Leon Blum zaklina nawet ro- | Dotychczas Anglia nie wysunęła żadz 
syjskich mężów stanu w „Populaire“ by nych propozycyj, które mogiyby przyczy- 
nie odsunąć Francji od Anglii przez wy- |nić się do wznowienia rokowań, przerwa- 
istąpienie z propozycją pokojową. nych dnia 19 sierpnia. 


było do miasta 7 oficerów armii sowieckiej Narady te, mające charakter czysto woj 
1/1 komisarz, eskortowani przez wozy pan- skowy, robiły wrażenie życzliwej współpra 
- cerne, Po przyjacielskim przywitaniu od-|cy, przy której ustalono, że w żadnym wy- 
_ „hub się dhužere rakowania, prowadzone. W.) maku. nia można. zostawić ludność mejsce. 
ducii przyjacielskiej współpracy. Qticeró- |e bez o ochrony wojskowej, gdyż w prze- | 


wie niemieccy zakomunikowali oficerom ro |ciwnym razie ludność wydana byłaby na 
syjskim, że w samych tylko Siedlcach przed | łaskę i | niełaskę tych band. 
nadejściem wojsk niemieckich zwolniono z 


Przed odmarszem załogi warsza wski ej |5000 jeńców w Modlinie 
Wszędzie panuje spokój i porządek Berlin, 2. 10. — Jak podaje naczelne | § 


POD WARSZAWĄ, 2.10. Nastała głę- |przy usuwaniu barykad, aby w mieście dowództwo niemieckich sił zbrojnych, po 
; pitułacji Modlina wziętych zostało do 

boka cisza. Tam, gdzie jeszcze przed kil- |można wznowić ruch uliczny. Tam, gdzie | „;ewoli 269 oficerów | okok 5000 żotnie- 

ku godzinami rozpaczliwie walczono, stoją | wczoraj jeszcze leżały wywrócone tramwa | rzy. i | 

wojska niemieckie i polskie swobodnie o- | je, które wstrzymać miały pochód armii nie | 

bok siebie. Wszyscy zajęli stałe obozy. Tyl| mieckiej, już zaczyna się ruch kołowy. Je- ; MINISTER SARACOGLU NA KREMLU. 

ko mała liczba wart. dowodzi o tym, że tu- | szcze tylko małe braki wskazują na ślady | Moskwa, 2. 10. — Jak donoszą, ture- 

taj przechodziła linia bojowa. Pracę około | walki. Także życie wewnątrz miasta za-, cki minister spraw zg ranicznych Sara- 


uporządkowania terenu ze strony polskiej | czyna przyjmować normalne formy, Odjazd coglu, przyjęty został wczoraj na Kremlu 


L 


podjęte zostały w całej pełni. uchodźców już się skończył. 'przez szefa rządu i ministra spray zagra- 
i | nicznych Mołotowa. t e 


Polacy wszędzie pracują intensywnie 


a RE. | Im dłużej żyła, tym większe ogarniało ją zdumienie wała. Gdy| powiedział, że ją kocha, zapytała, czy się w tym właśnie okresie przeczytała życiorys Poli Negri | 
Eni (i Większa pewność, że cały ten smutny światek to jedy- prędko pobiprą. Wówczas on oświadczył, że niestety i historie kilku innych wielkich. gwiazd. filmowych ah 
; nie krótkotrwała przystań, z której ona, Magda, wyleci jest żonaty. | Była tak tym zgnębiona, że rozpłakała się. postanowiła zostać artystką. Tamte również pochodziły 
| na dalekie przestrzenie, gdzie szeleszczą „palmy, try- i chciała iś do domu, a on nie puścił jej, póki nie obie- z bardzo skromnego środowiska, a jednak doszły do 
Ta donuz skają fontanny, gdzie dzwonią kryształy, lśnią brylanty, cała, że jutrp przyjdzie. Nie przyszła jednak więcej, | wszechświatowej sławy. Zapewne, sprzyjało im szczęście, 
agt- Mostowicz gdzie warto żyć. a to ma zwierzyła się nazajutrz koleżance z siód- ale przede wszystkim miały wolę dojścia do czegoś wła- 
| "aaa I właśnie ta pewność, że do takiego życia jest stwo- > klasy, .płnnie. Jóżwińskiej, ta zaś wytłumaczyła Mag- snymi siłami, miały talent, no, i urodę. Woli zaś Mag- 
l tzona, dodawała Magdzie spokoju teraz, gdy posłusznie zie wiele Tłeczy, o których dotychczas Magda pojęcia dzie nie brakło, co do talentu, to pani Iwona zapewniała - 
A = p9 so] Boy P nie miała. Drug iłością był właśnie brat Toli j ieželi zaś i -0 
spełniała swoje obowiązki w jatce i przesiadywała w do- 54 m % 0) nie brat Toli Jóźwiń- ją o SE jeżek zaś chodziło o urodę, Magda mogła być 
mu. Jedno wygrała: ojciec nie poszedł do pani Iwonn Ra Zaprzyjaźniły się po tych zwierzeniach i Tola za- pewna siebie. Zwłaszcza odkąd sprawiła sobie palto 
yE I P P y praszáła do siebie na tańcówki. Pan Jóźwiński był | kunk 
| z awanturą, któraby raz na zawsze skompromitowała Bój aoa Kani y ze skunksowym kołnierzem ł ten płaski czarny kapelusik, 
Magdę w oczach koleżanek, któraby zamknęła jej jedy- ardzo bogałym adwokatem, a Karol studiował na Poli- który odsłaniał całą połowę głowy, prawie że nie było ` 
ną drogę do pięknego życia. technice, migł motocykl z wózkiem i kilka razy zabierał mężczyzny, któryby się za nią na ulicy nie obejrzał. : 
AB | , PES ; Magdę aż zdj Wilanów. W sklepie mało pokazywała się mężczyzn i siedziała tn i 
Po dłuższym i trzeźwym namyśle Magda uznała tę Karol był zupełnie inny. Czytał jej wiersze i pięknym, w ohydnym ARE kitlu a Rece? też „miała powo- . 
| właśnie drogę za jedyną. Kiedyś, gdy chodziła jeszcze niskim głosej ch śpiewał piosenki, gdy się zaś całowali, „dzenie. | 
na pensję i była bardzo dziecinna, „oczekiwała, jakiegoś robił się całkiem nieprzytomny i chciał ją rozbierać, Też Taki pan Biesiadowski to oczu z niej nie spszóżał. | 
gwiazdora moe oo, Księcia, milionera, lub prayane przysięgał, że ją kocha, a później okazało się, że jest Teraz przychodził codziennie, nawet kiedy ojca nie bys 
mniej rotmistrza oo ułanów, że zakochają się w Sobie zaręczony z panną Peszlówną z ósmej klasy, której ojciec 1% Lubiła go za to i także za jego jakby nieśmiałość, 
od Jania A uciekną razem SARE a. miał fabrykę. ż czekolady. | gdy Się do niej zbliżał. Natomiast raziła Magdę jego 
że nawet do Ameryki. a wtedy w piątej klasie, | a - 
eis apoikala daket 7 T z T > z y. | Te nieliczne doświadczenia wystarczyły Magdzie do o obojętność na „własny zewnętrzny wygląd. Był jeszcze 
właśnie spotkała takiego pana. Miał na imię Jerzy, po = -młody jak na mężczyznę; miał około czt 
JRE A: > „ / rozwiania dziecinnych złudzeń. Ci mężczyźni z pięknego s o czterdziestki, a cho- 
; jest przemysłowcem, że jest bardzo nieszczę 4 | dził, w statym kożuszku i w długich b 
śliwy i że Magd | Nazaiu | świata chcieliby tylko całować i pieścić, ale żaden nie ugich butach, chociaż 
y i że Magda ma cudne włosy. Nazajutrz spotkał | | : sam ojciec mówił, że „Biesiadowski 
ją znowu, trzeci dzień z. | Kiz  przyznałby się do niej przy kobietach ze swego środo- ski tyle ma, że mógłby 
ją znowu, a na trzeci dzień zaproponował, by przyszła | SB mnie trzy razy kupić i sprzedać“, R 
do niego obejrzeć pokojowe kim lesz | * wiska. Pamiętała fotografię żony Jerzego, szykownej da- p zeczywiście, ` prawie. 
: | go obejrzeć pokojowe kino. Mieszkał bardzo ład- © | 4 EDR A AREACAGE : połowa handlu wieprzowiną w Warszawi DE 
Powieść. nie na Placu Napoleona, w mieszkaniu pachniało pertu- _ 9» a Karoń gdy było więcej gości, nie zwracał na nią | i, w ręku Biesiadowskiego. Kiedis kk P 
9 mami i było moc nieprzyzwoitych obrazów, i puszyste RKA u zit się jej, wo oa | > PE BoE w legionach i dosłużył się rangi > | m poc 
dywany i wspaniały gramofon. Nie było tylko. pokojo- zachować si wytworniej i mówić o ich znajomych. był dostawcą do wojska. Paa a a, a później w. 
"wego kina i to wydało się Magdzie od razu podejrzane. ‘Dlatego doszła do przekonania, Że najpierw trzeba się na hańdei trzodą. ARR był zo a Tae ie 
Za to zaczął z nią tańczyć, częstował słodkim winem i ca- być kimś, hajpierw trzeba umieć czymś zaimponować, lubiany, y s» > dok 
ławał. Był to pierwszy mężczyzna, z którym się cało- żeby zdoby E a 


sobie wstęp do ich Świata. Ponieważ zaś obi w 


Montevideo, 2. 10. — Gazeta peł 


obronę Polski, to nie wolno im:robić róż- =. 
nicy w traktowaniu Niemiec i Rosji sowie-  - 
ckiej. Nie ma podstawy do atakowania Nie =: 


kongresie słowackiej partii narodowej w > 
niezależnym państwie Słowackim doszło .. 


mi polityki zagranicznej prasy włoskiej, |ściowych i wojskowych, nie można już wacji, inż. Karmasina, przez dr Tiso, wy- | 


WĘDOBWONECEE 


Obwody lecznicze 
- ZIBOWIUE czynne 
Od poniedziałku, dnia 2 października, 
czynne są obwody lecznicze Ubezpieczalni 
Społecznej: ul. Pierackiego 18,, ul. Leczni 
cza 12, ul. Łagiewnicka 34-36, a nadto w 
dzielnicy Widzew, przy ul. Szpitalnej 4. 


Komunikacja pocztowa 
CZĘŚCIOWO wznowiona 


anemona 5 i i 
š . DZIS iełów Stróż 
Październik T 
| | Jatro Ter. od Dz, Jezus | 
mJ m 
- j Wschód słońca 
b. Zachód słońca 


Długość dnia 


5,37 
17,16 


Pomiedziąłek 11,39 


SIE e ED Ubyło dnia 5 minut 


z Niemcami. 


Zmiana siedziky komisji EEE | 
Wysyłać można listy jedynie na od- 


finansowe; | 
Komisją Finansowa m, Łodzi, miesz- 
cząca się dotychczas w gmachu Banku Go 
spodarstwa Krajowego przy Al. Kościuszki 
.Nr 63, przenosi się z dniem 2 październi- 
ka do nowej siedziby, w gmachu Warszaw 
skiego Banku Dyskontowego, przy ulicy 
Piotrkowskiej 57. 
Urzędowanie 

9-ej rano. 


Losowanie L'stów Zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego 


Opłata pocztowa wynosi: 6 pfennigów lub 
12 groszy. Znaczki pocztowe polskie nie 
są ważne, : (k) 


„Dyżury apíek 
Wszystkie apteki łódzkie są otwarte, 


w dnie powszednie, od godziny 9-ej rano 


rozpoczyna się o godz.| do godz. 6-ej wieczorem. 
(k) | | (k) 


W Miejskim Tow. Kredytowym pod| Po 100 zł: 17482 18226 18029 17266 
przewodnictwem zastępcy przewodzące | 19857 18485 17051 20173 19094 18479 
go rady nadzorczej p. Grabowskiego i w|18059 20191 20130 19987 19159 - 
obecności kilku członków Zarządu i rady Po 50 zł: 28062 28064 28067 
nadzorczej, odbyło się drugie tegorocznej28068 28069 32884 27072 27073 27075 | 
losowanie Listów Zastawnych Tow. Kre-|27078 32584 27946 27947 31991 31902 
dytowego m. Łodzi. 31997 32000 30569 30570 32727 _ 32240 

Łącznie wylosowanych zostało 186 Li-|27812 27815 27816 27817 27818 27819 
stów Zastawnych a mianowicie: {32712 28864 28066 
22 sztuki 42% serii VIII, 118 szt. 5%| Po 25 zł: 38483 38473 38479 40671 
serii IX, 40 szt. 5% serij X. 40672 40673 40674 40675 40676 40677 
Ogólna suma wylosowanych listów za-|40678 40679 40680 37828 38021 38022 
stawnych wynosi 60.800 zł. _|38023 38014 38026 38029 38030 43160 
Podajemy numery i serie wylosowa-438101 38102 38103 38104 38105 38109 
nych papierów! wartościowych (bez gwa-;38110 37132 37631 37635 37638 37639 
rancji) : | 38171 38172 38175 38177 38178 38180 
41% seria VIII. 37681 37686 37688 37689 38013 38014 
1000 zt: 51162 37974 37976 37977 37979 37288 37825 
500 zł: 52990 z 37826 37827 
200 zł: 56130 | o J% seria X. 
Po 100 zł: 62251 61242 S Po 3000 zł: 102268 110692 110086 
Po 50 zł: 71422 70976 70123 70125]101257 107958 109535 110658 107091 


100202 


0126 | | | 
i Po 1000 zł: 155402 154108. 154431 


Po 25 zł: 79181 79189 79190 80935 


Jak się dowiadujemy — poczta prywat 
na jest czynna częściowo, tylko dla obrotu Mo 


«rytkąch, pisane w języku niemieckim.! 


|... woejazdó 
Tramwaje linij 0, 5, 6 i 17 — ze wzglę- 
dów technicznych na razie nie są urucho- 
mione. BR EMR AE 
| Na pozostałych liniach, ruch tramwa- 
| jowy przedstawia się następująco: 


Nr 1 — trasa biegu: Chojny — Plac| 


Reymonta — ulice Napiórkowskiego — Ki 
lińskiego — Franciszkańska —. Brzeziń- 
ską — Doły. Pierwszy pociąg na Choj- 
| nach — 6-min. 39 rano, ostatni — 7 min. 
55 wiecz. Pierwszy pociąg na Dołach — 
7 min. 09, ostatni — 7 min. 25 wiecz. 


ścickiegó — ulicami Narutowicza — 
Brzezińska — łagiewnicka — Julianów. 
Pierwszy pociąg przy szpitalu — 6 min. 40, 
„ostatni — 7 min, 48 wiecz, pi 
i ciag na Julianowie — 6 min. 59 rano, o- 
| statni — 7 min. 48 wiecz, 

Nr 3 — trasa; ulicami Tatrzańska — 
Napiórkowskiego — Plac Reymonta — 
| Piotrkowska — Radwańska — Żeromskie- 


i 


; e2 października 1939 roku. 


wki kursują już na 


Nr 2 — trasa biegu: Szpital im. prof. | 


vaj 


Brzezińska — Łagiewnicka — Bałucki Ry- 
nek. Pierwszy pociąg na Chojnach — 6 m. 
40 rano, ostatni — 7 m. 50 wiecz. Pier- 
wszy pociąg na Bałuckim Rynku — 6 m. 
50 rano, ostatni — 7 min. 88 wiecz. 

Na 14 — trasa: ul. Kątna — Czerwo- 


'na — Piotrkowska — Radwańska — že- 


romskiego —- Kopernika — Gdańska —- 
11-go Listopada — Cmentarna — Srebrzyń 
ska — Kolonia im. Montwiłła Mireckiego. 


(Pierwszy pociąg na ul. Kątnej — 7 m. 01 


rano, ostatni — 7 min. 40 wiecz. Pierwszy 
pociąg na Kolonii — 6 min. 50 rano, o- 
statni — 7 min. 50 wiecz. 

Nr 15 — trasa: uł. Kopcińskiego (daw 


niej Zagajnikowa) róg Rokicińskiej — 


wiecz, pierwszy po- , Przejazd—- Tramwajowa — Narutowicza 


Plac Dąbrowskiego — ul. Sterlinga — Po- 
morska — Plac Wolności — 1l-go Listo- 
pada — Zdrowie. Pierwszy pociąg u zbie- 
gu ul. Kopcińskiego i Rokicińskiej — 6 m. 
41 rano, ostatni — 7 min. 59 wicz. Piet- 


go — Kopernika — Gdańska — 11-go Li- | wszy pociąg na Zdrowiu — 6 min. 53 ra- 
stopada — Cmentarna — Srebrzyńska — | no, ostatni — 7 min. 47 wiecz. 


Kolonia im. Mońtwiła Mireckiego. Pier- 
wszy pociąg przy ul. Tatrzańskiej — 6 min. 
50 rano, ostatni = 7 min. 54 wiecz., pier- 
wszy pociąg na Kolonii — 7 min. 06 rano, 
ostatni — 7 min, 28 wiecz, 

Nr 4 —— trasa: Chojny — Rzgowska — 
Dąbrowska — Kilińskiego — Narutowi- 
cza — Dąbrowskiego — Sterlinga — Po- 
morska, róg Morskiej. Pierwszy pociąg na 
Chojnach — 6 min. 51 rano, ostatni — 
7 min. 56 wiecz, pierwszy pociąg przy 
Morskiej — 7 min. 12 rano, ostatni — 
7 min. 86 wiecz. . 

Nr 7 — trasa: ulicami Dąbrowska — 


prof. Mościckiego. Pierwszy pociąg przy 
ul. Dąbrowskiej — 6 min. 30 rano, ostat- 
ni — 8 min. 05 wiecz. Pierwszy pociąg 
przy szpitalu — 6 min: 54 rano, ostatni — 
q min. 38 wiecz, 

Nr 8 — trasa: Dworzec Fabryczny — 


|| ul. P.O.W. — Narutowicza — Plac Da- 


browskiego — Sterlinga — Pomorska — 
Plac Wolności — uł. ll-go Listopada — 
Gdańska — Kopernika — Dworzec Kali- 
ski. Pierwszy pociag na Dworcu Fabrycz- 


"nym — 6 min. 35 rano, ostatni — 7 min. 


55 wiecz. Dworzec Kaliski: pierwszy, po- 
ciąg — 6 min. 56 rano, ostatni — 7 m. 39. 
Nr 10 — trasa: Widzew — ul. Roki- 


„Widzewie — 6 m, 45 


pociąg na Bałuck 


rot 


Kilińskiego — Narutowicza — Szpital im. | 


łać. Wszystkie kable wówczas zostały prze 
cięte, a techniczne urządzenia w gmachu| do 8., Aleją Kościuszki Nr 12. 
przy Alei Kościuszki, silnie uszkodzone. cz 


naszego miasta, powstało pilne zadanie u- 
ruchomienia sieci telefonicznej. 


mocy tutejszych monierów zabrał się z ca 
łą energią do pracy. 


I: i trwać będą jeszcze okolo 10 do 14 dni. 
cińska — Główna — Kilińskiego — Brze- | uj | 


zińska — Łagiewnicka — Bałucki Rynek. | 
: Pierwszy. 8 
"rano, ostatni — 


dy i zakłady publiczne zostały już włączo-. 
ne do sieci. i | 


Pociągi linii Nr 7 kursują co dwadzie- 
Ubezp 
chorobowa $ 


Poczynając od dnia 2 października, 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi wzno- 


wiłą wypłacanie świadczeń (zapomóg) cho 


robowych i pogrzebowych. 
Ubezpieczeni, którzy ponieśli koszta, 


wszystk.ch | liniach 


ścia minut, linii Nr 14 co piętnaście minut, 


wszystkich pozostałych śinij — co dziesięć 
minui, 


Taryfa opłat biletowych obOwiązuje bez 
zmian, Bilety miesięczne są sprzedawane 


normalnie, Nocny ruch tramwajów jest je- 


szczę wstrzymany. Pociągi wyjeżdżają z 
remiz o g. 6.30 rano, zjeżdżają do remiz— 
o g. 8 wiecz, 

x 

Pociągi łódzkich wąskotorowych kolei 
elektrycznych kursują już na wszystkich 
liniach. Ostatnio uruchomiono również po- 
ciąg Nr 7, obsługujący linię Łódź — Ra- 
dogoszcz. 

Liczba wagonów, obSługujących linię 
Łódź — Ozorków, wobec wzmożonego ru- 
chu na tej trasie, została znacznie powięk= 
szona, Podczas gdy poprzednio, do 81 sier 
pnia rb., na trasie Łódź — Zgierz kurso= 
wały tylko wagony motorowe, obecnie 
skład każdego pociągu również na linii 
Zgierz — Ozorków obejmuje wagon mo- 
torowy i dwa dodatki, (k) 


Brenon ET 


* »* 


ieczaln'a wypłaca zapomogi 


pogrzebowe 


związane z leczeniem, w okresie, kiedy u- 
bezpieczalnia nie była czynna, mogą wno- 


sić do centrali ubezpieczalni umotywowa- 
|ne podania o zwrot tych kosztów. 


Przed uruchomieniem felefonów 
| ' Łodzi | 
Dokud skierować wnioski? 


| | ŁÓDŹ, 2.10. — Z dniem 1-go wrze- 
śnią br. telefony w Łodzi przestały dzia 


Po wkroczeniu wojsk niemieckich do 


Gen. Schauweker i jego sztab, przy po 


Prace odbywają się w dzień i w nocy 


Punkty wojskowe oraz ważniejsze urzę 


W” najbliższych dniach włączońe zosta 


(475: Państwowy” Urząd Pre" 


Wnioski z prośbą o uzyskanie włącze- 


nia do łódzkiej sieci telefonicznej, należy 
kierować do tzw. Feldnachrichtenkcznsag- 


Adresy urzędów nie- 
mieckich w Łodzi 
1. Szef administracji cywilnej-—omach 


urzędu wojewódzkiego, ul. Ogrodowa 15; 


2. Komenda połowa — Plac Wolności; 
3. Komisarz miasta Leister — budynek 
komendy — Plac Wolności 1; 
= 4. Urząd Pracy — Al. Kościyszki 15; 


81146 81100 80102 80103 80106 80107|8922 154140 155818 150791 | 
| | - 5% seria IX, EZ aa 
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Godziny urzędowania: przed  połud- 


ną ważniejsze przedsiębiorstwa gospodar- 
cze oraz inni abonenci, którzy sobie tego 
|życzą (na przykład lekarze itd.), po przed 
jłożeniu odpowiedniego zezwolenia od na- 
czelnego dowództwa armii 
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ska — Plac Reymonta — ul. Napiórkow- 
skiego — Kilińskiego — Franciszkańska— 
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mówić z twymi rodzicami w sprawie na- 


5 d | | | $ o» D 
0 5 wW || Gi cl G Z y n Yy szego małżeństwa. Czy mógłbym dzisiaj 
; j | zobaczyć się z nimi? 


NOWELA — Możesz, iTosiu, lecz trzeba udać się 
| do nica zaraz, bowiem później ojciec wy- 
Dziunia Fatańska, wysmukład Jasno- 


chodzi na zebranie, E 
blondynka, o dużych, błękitnych oczach, | Ruszyli alejami parku krokiem szyb- 
świecących radością, twarzy  pociągłej, kim, nie zwracając uwagi ną ludzi, prze- 
nosku trochę zadartym, lecz kształtnym Í | chodzących koło nich, ani na złotawe pro- 
ustach małych, jednak niepokojących wy- | mienie słońca, przedostającego się między 
razem zmysłowości, siedząc w lipcowy, |zjelenią drzew, szumiących cicho i ukoj- 
ciepły, dzień na ławce, w parku łazienkow- | nie, ani na ptactwo, rozświergotane we- 
skim, przytulona nieznacznie do Antonie- | soło, słuchali jedynie  przyśpieszonych 
go Odchodzkiego, słuchała z rozkoszą je- 


uderzeń swoich serc, miłością wezbra- 
ga dźwięcznego głosu i słów, tchnących | nych. Czuli się jakby inni, potęgą czaru 
uczuciąmi gorącym. 


i ,  |uczucia ich spajającego, bogatsi od tłumu, 
— Jesteś dla mnie, Dziuniu, uosobie- |różnobarwnie ubranego,  plotkującego i 
niem łagodności, dobroci kobiecej i wdzię- 


zajmującego się przeważnie sprawami co- 
ku przykuwającego... Lubię w tobie wszyst | dziennych, szarych trosk.  Ogarnęła ich 
ko i kocham cię, toteż pragnę, abyś zo- 


tęsknota... Chłonęli swoje spojrzenia, bły- 
stała żoną moją — rzekł głosem drżącym szczące w  zachwyceniu miłosnym, jak 
od wzruszeń, biorąc jej rękę małą, przy 


rzy | chłoną kwiaty rosę poranną, mieniącą się 
dotknięciu której ogarnęło go ciepło miłe, | barwami tęczy w promieniach słońca. Tak 
oszałamiające... ` 


doszli do ulicy Kruczej. Na Kruczej mie- 
— ija też tego pragnę — odpowiedziała | szkali rodzice Dziuni. Odchodzki zaczął 
spojrzawszy nagle wylękniona przed sie- przygotowywać się do ostrej wymiany 
bie, jakby chciała uniknąć jego wzroku, | słów z rodzicami Dziuni... „Drażniła go 
popadłszy zarazem w odrętwienie... „| myśl, że mogliby go nie chcieć... Wszak 
© =— Co tobie, Dziuniu?!.., przechodząc nędzę materialną, cierpiąc 
Ona zaś, niby ze snu zbudzona jego | wiele, ukończył wyższe studia z tytułem 
zapytaniem, spójrzała na niego wzrokiem doktora filozofii... Potem z trudem otrzy- 
pełnym oddania, czułości i rzekła: rodzi- 


mał posadę. Za okazane zdolności w or- 
ce moi wątpią w trwałość uczuć twoich... 
Sądzą, że przede wszystkim załeży ci na 
moim posagu, wszak jestem dość zamożną 


stał mianowany niedawno kierownikiem 
oddziału... Chyba mogę jeszcze być szczę- 


jedynaczką śliwy z Dziunią. — Mógłbym się jeszcze 

= Mo liby się nie zgodzić ma nasze | cofnąć z oświadczynami, by nie narazić 

małżeństwo? — zapytał siebie i jej na przykrą odmowę, lecz wte- 
[21 r : . 


dy odczułbym gorycz słabości i pogardę... 


Lan że — kła, pochylając smu- 
IE UG W RAA Bezskuteczność wysiłku, myślał... 


tnie głowę na piersi. 2. 
Odchodzki zamilkł, przygnieciony nie- 
pokojącym przypuszczeniem. Oczy rozwarł 
' bezradnie, lecz po chwili otrząsnął się z 
- przykrego stanu i, spojrzawszy na jej sub- 
telną, niemal dziecinną, drogą dlań twarz, , 
pomyślał: ona musi być żoną moją, choć- 
-by rodzice jej nie zdecydowali się na nasz 
_ ślub, choćby nawet nie dali pieniędzy, ani 
wyprawy... ze abiam 
„wiele, jednak mogę ją utrzymać, zaś gło- 
> éno- dodał: moja ukochana, chcę się roz- 


do domu państwa Fatańskich. Oboje wi- 
dzieli zaporę ich niechęci... 
igarnął lęk... 
gdy rodzice nie zezwołą.. 0000 m 

— Jakże życie jest najczęściej skom- 
plikowane, 


Coraz wolniej i niepewniej zbliżali się 


Dziunię 0-j 
Zdawało się fej, że chyba 
stanie się coś nieoczekiwanie strasznego, 


różnorodne, ciekawe a nie- 
Jako urzędnik zarabiam nie-|pewne.. Każdy człowiek inaczej przeży- 
wa swoją rolę w wypadkach i okoliczno-" 
ściąch, przez siebie lub przez kogoś wy- 


l 
i 


twarzanych, coraz to zmienniejszych, za- 
równo powtarzających się w formach róż- 


nych, pomyślała. Wchodząc na schody, 
na pierwsze piętro, doznała nieprzepartej 
ochoty do pocałunku, a zauważywszy, że 
oprócz ich dwojga nie ma nikogo na 
klatce schodowej, stanęła na wprost nie- 
go, objęła go rękami za szyję i przy- 
warłszy namiętnie do jego muskularnego 
ciała, złączyła usta z wargami ukochane- 
go. Nie mogła się odeń oderwać, gdyż 
czuła wżerającą się niepokojem myśl do 
mózgu, że więcej go nie ujrzy... Dwie łzy 
rozczulenia i bólų spłynęły po jej twarzy... 
| — Pamiętaj, Tosłu, że pragnę być 
zawsze z tobą... | 

| — Ja także.. Uspokój się.. Musimy 
być razem — odrzekł tonem stanowczym, 
patrząc na nią wzrokiem rozmiłowanym. 

— Człowiek z charakterem — pomy- 
ślała, osuszając chusteczką oczy. W chwi- 
lę potem wyjętym z torebki kluczykiem 
przekręciła zamek, po czym otworzyła 
drzwi, a wprowadziwszy go do salonu — 
powiedziała: usiądź i zaczekaj parę mi- 
nut. Zawiadomię rodziców o celu twych 
odwiedzin. 

Odchodzki, czując jeszcze na ustach i 
twarzy pocałunki Dziuni, myślał: w razie 
odmowy weźmiemy ślub po cichu... 

Wtem do salonu weszła krokiem ela- 


ganizacji biurowej i pracy sumiennej zo- stycznym matka Dziuni, szczupła brunetka, 


|o twarzy pociągłej, bladej, bezwolnej, 
į spojrzała na Odchodzkiego z przelotnym 
| wyrazem współczucia, lecz wkrótce potem 
zauważył na jej lekko - uśmiecaniętych 
ustach ironię į niechęć... 

— Witam pana — rzekła tonem uprzej 
mym acz wymuszonym, podając rękę z 
gestem łaskawej wyższości dorobkiewi- 
czowskiej, ozdobioną kilkoma pierścion- 
kami. e, 

_-— Snobka — pomyślał, zauważyszy 
przy tym. wejście Fatańskiego, przysa- 
dzistego i otyłego mężczyzny, o twarzy 
okrągłej, niskim czole, oczach małych, 
| niespokojnych, -chytrych, nosie dużym, 
ustach wąskich i brodzie wystającej, 
świadczącej o uporze. Dotknąwszy krót- 


kiej i mięsistej dłoni Fatańskiego, doznał! 


wrażenia, jakoby zetknął się z konieczno- 
ści z płazem przyziemnyjn... 

— To indywiduum do interesu, bez 
uczuć szlachetnych — pomyślał. 
= — Dziunia mżwa nam obojgu o pań- 
skich projektach — rzekł głosem przytłu- 
mionym chirypką chroniczną, patrząc na 
regularne rysy, twarzy Odchodzkiego. 

„ — Jestem bardzo wdzięczny państwu, 
że chcieli łaskawie przystąpić od razu do 
Sprawy mych oświadczyn o Dziunię.., 

— Proszę pana, bardzo dobrze świad- 
czy o panu fakt, że znajomość z Dziunią 
chce pan usankcjonować małżeństwem, 
lecz ja z żoną na to zgodzić się nie mo- 
żemy, gdyż pan jako człowiek, zajmujący 
skromną psadę urzędnika pocztowego, nie 
będzie mógł dać zadawalającego utrzy- 
mania naszej córce, | 

Odchodzki doznał wrażenia, jakby sło- 
wa Fatańskiego podcięły go i powaliły na 
ziemię... Na razie nie mógł zdobyć się na 
żaden protest, lecz zauważywszy drwiący 
uśmiech i zaciekawienie na twarzy Fatań- 
skiej — rzekł głosem rozżalonym: wiecie 
państwo o istniejącej miłości między mną 
a Dziumią, Dziwię się, że nie uwzględnia- 
cie państwo szczególnie jej uczuć, mając 
jedynie na uwadze swoje wyrachowane 
projekty.. Wiem o tym, że pragniecie: 
państwo wydać ją za mąż wbrew jej woli 
za przemysłowca wyrobów «cukierniczych, 
aby przez to ułatwić sobie z nim spółkę i 
powiększyć wspólnie kapitały... Odmową 
swoją państwo gwałcicie prawo miłości 
jedynie dla własnych i tego pana korzy- 
ści materialnych... Żyjemy jednak w cza- 
sach, w których osoby pełnoletnie same 
wyrokują o swoim losie, mimo że miesz- 
kają razem z ludźmi starszymi wiekiem... 

— Proszę pana — rzekł tonem. ostrym 
Fatański, przerywając raptem zdanie Od- 
chodzkiemu, zechce pan swoje uwagi zo- 
stawić sobie samemu i w spokoju nasz 
dom!..  Odchodzki wzburzony pragnął 
mu odpowiedzieć, gdy nagle ujrzał wcho- 
dzącą powoli Dziunię z rozszerzonymi i 
wpatrzonymi w jeden punkt oczami, ponad 
jego głową pobladłą i zmienioną ogromnie, 

Dziunia, usłyszawszy odpowiedź ojca, 
doznała wrażenia, jakby rodzice wycia- 


gnęli do niej chciwe ręce, by ją zadusić 
wraz z Tosiem. Dławiąca rozpacz poru= 
szyła nią całą. Wydało się jej, że odcho- 
dzi od swego ciała, potem wszystkie 0- 
soby i przedmioty otaczające runęły z 
nią razem w ogniu palącym w przepaść 
ciemną, wreszcie stępiało w niej wszystko: 
przestała odczuwać i myśleć, wtedy obe- 
cni w salonie zauważyli jej ruch kołowy, 
mechaniczny, wykonywany dłonią prawą... 

— Dziuni już nie ma... Tosia nie ma... 
Oni nie chcieli... Zamordowali — rzekła 
głosem jakby obcym, przerażającym... 

— Dziecko moje — krzyknęła głosem 
rozdzierającym Fatańska, kiękając przy 
Dziuni i chwytając kurczowo jej nogi... 

Odchodzki poczuł jakby ranę krwawią- 
cą, nagle zadaną mu sztyletem. Na razie 
nie mógł się ruszyć, przygwoźdżony wy- 
padkiem. Z wyrzutem spojrzał na zmie- 
szanego Fatańskiego, Naraz targnęła nim 
wściekłość rozpaczliwa na niego. Wy- 
ciągnął drapieżnie skrzywione palce, by 
niemi go rozszarpać za swoją i Dziuni 
krzywdę, lecz zmiarkował się zawczasu. 
Ze wstydem opuścił ręce i podszedł do 
Dziuni, objął ją, zaczął całować jej twarz, 
włosy, ręce, jakby tym sposobem pragnął 
ją uleczyć. Po czym przyjrzawszy się jej 
szklistym, bezmyślnie wpatrzonym przed 

dłoni, cicho zapła” 


siebie oczom i ruchowi 
kał... E e 
Fatański stanał osłupiały, przygniecio- 


ny ciężarem winy.. Ból zawiedzionego 


egoizmu, zburzenie katastrofą planów, 
gniew na siebie, wynikły z niepokoju o 
zdrowie córki i o wydatki pieniężne, 


związane z jej choroba, opanowywały go 
coraz bardziej.. Po chwili stwierdził, że 
się w nim coś załamało, coś zmienilo... 
Ujrzawszy bowiem spływające łzy po twą- 
rzy Odchodzkiego, pragnął do niego po- 
dejść i przeprosić za odmowę, lecz wstrzy- 
mał się, nie chcąc .doznać gorszego je- 
szcze upokorzenia... Zwiesił więc bezsilnie 
głowę na piersi i stał przez chwilę bez- 
radny, milczący, ponury i apatyczny. 
Wtem usłyszawszy jek żony, drgnął i 
szepnął oprzytomniały do siebie: zatele- 
tonuję po lekarza, po czym odszedł 
chwiejsym krokiem... o 


... 


USTĘPSTWO NA RZECZ MNIEJSZOŚCI 
NIEMIECKIEJ W RUMUNII 
Bukareszt, 2.10. Rząd ru- 
muński wydał zarządzenie, ta mocy które 
go w przyszłości nauka w szkołach do- 
kształcajacych może być prowadzona w ję 
zyku ojczystym o ile nie chodzi o naukę 
języka rumuńskiego, geografię i historię. 
© Tym samym spełniło się długo żywio 
ne życzenie mniejszości niemieckiej. 


5 ZABITYCH I 65 RANNYCH W KATA" 
STROFIE KOLEJOWEJ. a 
"Buenos Aires, 2. 10. — W prowincji 
Cordoba 'w nocy na niedzielę pociąg po- 
śpieszny, znajdujący się w pełnym pędzie, 
najechał na pociąg towarowy. Kilka wago- 
nów zostało częściowo zdruzgotanych 1 
zgniecionych. Dotychczas wydobyto pię- 
ciu zabitych i 65 rannych. Przyczyn kata- 
strofy dotychczas nie ustalono. Praca przy 
wydobywaniu dalszych ofiar trwa. 


Składki ubezpieczeniowe na wypadek 
bczrobocia należy. wpłacać w dotychcza- 
sowej wysokości w kasach, w których je 
dotychczas wpłacano. Komisaryczne kie- 
rownictwo Wojewódzkiego Biura Fundu- 
szu Pracy w Łodzi, Al. Kościuszki 1, po- 
ruczono kierownikowi Urzędu Pracy w 
Łodzi, radcy rządowemu dr  Fonckowi, 
Dla składek, mających być wpłacane na 
rzecz Wojewódzkiego Biura Funduszu Pra 
cy otworzono specjalne konto w Niemie- 
ckim Banku Spółdzielczym w Łodzi, Al. 
Kościuszki 47, pod tytułem „Fundusz dla 
bezrobotnych“, na które to konto mogą 
być dokonywane wpłaty. 

Łódź, dnia 30 wrześnią 1939 r. 
pa s Szef Zarządu Cywilnego 


| TKANIN BA 
LL! 


i Od poniedziałku 2 października 


BERLITZ! Koncesjonowane Kursy Handlowe Języ- 


kowe. Zgłoszenia 


drzeja 3. 


a weszla E W 
Sekretariat KURSÓW HANDLOWYCH oraz KUR- 
SÓW JĘZYKÓW OBCYCH Ireny Dąbrowskiej, An- 
drzeja 4, przyjmuje zapfsy na kursy. Tamże komple. 
ty gimnazjalne Ë korepetycje. 


codziennie 11--1,30 i 5—7 Am 


. 


NIEMIECKIEGO języka, stenografii polsko „ mie- 
mieckiej tanio nauczam. Piotrkowska 55, m, 16. 


punanna nih ZET NONE A TY OE ENY 
KTO WIE coś o zaginionym? Willy Kittel, nauczy: 


į Sprzedaż detaliczna | 
. RS: | - 


Kilińskie$ 


ZINAIDA 


Tak walczy zoli 
Dziesięcioro przykazań 


erz 


BERLIN, 2. 10. — Jak dalece żołnierz| wie niszczyć. Pomniki historyczne i gma- 


niemiecki wychowany został do rycerskiej 
walki z przeciwnikiem, tego wyrazem są 
„10-ro przykazań prowadzenia wojny żoł- 
nierza niemieckiego“, które — o ile to się 
jeszcze nie stało — obecnie wydrukowane 
będą w książeczce płatniczej każdego żoł- 
nierza. | 

Te 10-ro przykazań mają następujące 
brzmienie: A 

1. Żołnierz niemiecki walczy rycersko 
o zwycięstwo dla swego narodu. Okrucień- 
stwa i bezcelowe niszczenie nie są zgodne 
z jego honorem. | 

2. Każdy walczący żołnierz musi być 
umundurowany lub też zaopatrzony specjal 
nym, z daleką widzianym, znakiem. Wal- 
czyć w ubraniu cywilnym bez takiej ozna- 
ki jest zabronione. NE 

3. Nie wolno zabijać przeciwnika, któ- 
ry się poddaje, nawet szpiega lub party- 
zanta. Tym ostatnim wymierzą sprawiedli- 
wą karę sądy. 

4. Jeńców wojennych nie wolno ani o- 


brażać, ani źle się z nimi obchodzić, Broń, | 


plany i zapiski należy odebrać. Z ich mie- 
nia nic poza tym nie wolno zabierać. 

5. Naboje dum - dum są Zabronione. 
Nie wolno naboi przekształcać na naboje 
dum - dum. 

6. Czerwony Krzyż jest nietykalny. Ran 
nych przeciwników należy traktować po 
ludzku. Nie wołno przeszkadzać persone- 
lowi sanitarnemu ani duchowieństwu woj- 
skowemu w ich lekarskiej względnie dusz- 
pasterskiej działalności. 

7. Ludność cywilna jest nietykalna. Żoł- 


nierzowi nie wolno rabować lub też złośli- | czorem. prezydent E 
;wiał przez radio o p 
FB] mocy między Estoni 


SEA : 


A 
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2 ; 
w godzinach od 9.ej do 14-ej. : 


d 


STACHOWSKA 
chor. kobiece 


Piotrkowska 153 
telefon 145-10 


przyjmuje od 14 do 15 i od 17 do 19-ej. | 


ciel, szczupły, wzrostu średniego, opuścił Łódź dnia | mummunan 


6-go września. Ubranie sportowe drobnokratkowane, 
jasny płaszcz i kapelusz, teczka brązowa. Dnia l4-ge | 
wrześnią zwolniony został z obozu jeńców w Rawie 
Mazowieckiej. Wiadomości proszę kierować: Tkacka 


* -gnr la, Kittel. 


OSZUKIWANA młoda, lepsza pani do wspólnego 
ju, Zamenhofa 6, m. 42. 


m. mm r mma mim | my. WO warna z m 


BIURO tłumaczeń i podań Edmunda Kruegera | 

Łódź, ul. Gdańska 106, m. 2. Przyjmuje tłumacze: 
| mia na jez. niemiecki, polski, francuski, angielski i 
rosyjski oraz podania, prośby i wnioski do władz 
wojskowych -i cywilnych. 


anniari OE o EAC OD TT EEEE OZ A 
POKÓJ umeblowany z wygodami, elektr. i kuchen- 
ką gazową, do wynajęcia. Mielczarskiego 32, m, 11, 
II piętro. | 


RAWA ERKORPR IP a Z NEOERZE ZE 
WYKWALIFIKOWANA pielęgniarka przyjmuje dy: 
żury przy chorych. Łódź, Wodna 19/45. 


O Z 0 w zz nę rę 
DO SPRZEDANIA restauracja z całkowitym urzą- 
dzeniem, dobrze prosperująca, z powodu zgonu. — 
Łódź, Brzezińska 82, Mikusińska. 


ZGUBIONE weksle na sumę 500 zł blanco, wysta- 
wienie Zofii i Antoniego Kaczmarka oraz pięć wek. 
sli na łączną sumę 800 zł blanco, wystawienie Igna- 


cego Zaborowskiego unieważnia Bolesław Świerb. „| 


lewski, Łódź, ul. Napiórkowskiego 161. 


a 
ZGUBIONO książeczki oszczędnościowe Łódzkiego ' 
Banku Depozytowego na nazwisko Horowitz Adela 
i Lewkowicz Bella. 

OW. DZE OE EE z EEN 
ZGUBIONO książeczkę wojskową i paszport na na- 
zwisko Symcha Binem Fastag, Kilińskiego 49. 
ak R TT 
ZGUBIONO dowód osobisty i inne dokumenty ma 
imię Aleksandra Lichtensziejna.  Znałazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem do kancelarii szpitale 
w Radogoszczu. 


| 


Ogłoszenia przyjmuje adminisiracja »Guzety Łódzkiej: p 


GENY OGŁOS 


Tymczasowy 


A g 
SPRZEDAZ DETALICZNA 
towarów jedwabnych, bawełnianych i 
innych 

ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH 


KAROL T. BUHLE 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 45. 


Zawiadamiamy, iż uruchomiliśmy dział 
i p m e 


Ki wszekiego Total 


SA 3 4 F 
Tow. Eksp.-Transp. „RAPID* Sp. z 0. o. 
Łódź, Zachodnia 63, 


A WZA AA 


I Gimnazium ZeńskiegO 


MARII WESOŁKÓWNY i J. ŻOŁNIERKA 
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 120, I p., front 
przyjmuje zapisy uczennic do wszystkich klas 
gimnazjum ma r. szk. 1939/40 codziennie 
od godz. 9 do 2 po pol. 


SKRADZIONO ze sklepu, Piotrkowska 33, torbę | 


damską, zawierającą: 1 protest zł 200, wystawca Na. |: 


tan Piocki, weksel zł 100 blanco, wyst, Birnbaum ©- 
raa książeczkę Ubezpieczalni na imię Rajzla Berliner 
Zwrócić za wynagrodzeniem: Lotnicza 22, Berliner. 
Wymienione papiery wartościowe unieważniam, 


ə Zwyczajne za wiersz milimetrowy (str. 
© 


redaktor naczelny: 


chy, przenaczone dla służby Bożej lub shu- 
żące sztuce, wiedzy i dobroczynności nale- 
ży otoczyć specja'ną opieką. Świadczeń ną 
turalnych i służebnych wolno wymagać od 
ludności tylko na rozkaz władz przełożo- 
nych za odszkodowaniem. 

8. Obszarów neutralnych ani przez wej- 
ście na takowe ani przeloty, lub też przez 


|ostrzeliwanie nie wolno wciągać w sierę 


działań wojennych, | R ce 

9. Żołnierz niemiecki, wzięty do niewo- 
li, na zapytanie winien podać swoje nazwi- 
sko i stopień służby. Pod żadnym warun- 


Minister Munters 


„QAZETA ŁÓDZKA” — Poniedziałek .? października 1939 roku. > 


niemieck 


l 


prowadzenia wojny 


kiem nie wolno mu zeznać, do której for- 
macji należy, ani też wypowiadać się co 


„do stosunków wojskowych, politycznych i 


gospodarczych po stronie niemieckiej. Ani 


obietnicami ani grożbami nie powinien się 


dać skłonić do tego kroku. 

-= 10. Działanie, niezgodne z powyższy- 
mi rozkazami w sprawach służbowych, pod 
lega karze. O przekroczeniach zasad wy- 
szczególnionych pod 1—8 przez nieprzy- 
jaciela należy złożyć meldunek. Środki od- 
wetowe dopuszczalne są tylko na rozkaz 
wyższego dowództwa. 


jedzie do Moskwy 


Nowe uporządkowanie stosunków sowiecko-łotewskich 


RYGA, 2. 10. — Jak komunikują ze 
źródeł urzędowych, w niedzielę po połu- 
dniu pod przewodnictwem prezydenta pań- 
stwa Ulmanisa zebrał się gabinet ministrów 
na nadzwyczajne posiedzenie. | 

Po sprawozdaniu ministra spraw zagra 
nicznych o układzie zawartym 28 września 
w Moskwie między Sowietami i Niemcami 
z jednej strony, a między Rosją i Estonią 
z drugiej strony, gabinet doszedł do wnio- 


ce zmiany w stosunkach politycznych Eu- 
ropy Wschodniej, że również Łotwa zosta- 
łą zmuszona do nowego uporządkowania | 
swojej polityki zagranicznej, | 

- W pierwszym rzędzie dążyć należy do| 
nowego ułożenia się Stosunków z Sowie- 
tami, W tym celu rząd wydał zlecenie mi- 


| 


nistrowi spraw zagranicznych, Muntersowi, 


udania się niezwłocznie do Moskwy dla na- 
wiązania bezpośredniego kontaktu z Rosją. 


„sku, że układy te wywołały tak daleko idą- sowiecką. 


 ||imówił — okazało si 
|| wschodni 
||| zawarte z Estonią i 
| || otrzymania 
inych baz dla rozmie 


» | państwem suwerenny 
kj koncesje Estonia otr 
|| ze strony Sowietów, 
|| przyszłości pomocy 


Nawet najpoważniejsze kwestie 


daja się rozsłrzygnąć bez rozlewu krwi 
Przemówienie radiowe prezydenta Estonii 


W ub. piątek wie- , Estonię, gdyż mogłoby to narazić państwo 
onii Pajts przema- | na trudności. 


ej 


i Rosją Sowiecką. 
o oczekiwania — 
że wielki sąsiad 
całkowicie układy 
a tylko życzenie, 
um Estonii pew- 
czenia tam swoich 
Estonia pozostaje 
. W zamian za te 
mała przyrzeczenie 
dzielą jej one w 
ziedzinie gospo- 
go rodzaju roz- 
jącej atmosferze 
e nawet poważne 


respektuje 


KATOWICE, 2. 10. — Na Górnym 
Śląsku zorganizowano 9 Urzędów Pracy 
z licznymi oddziałami. Bezrobocie panu- 
jące tu za czasów polskich było powsze- 
chnie znane. Dotychczasowa działalność 
niemieckich Urzędów Pracy wykazała, że 
bezrobocie na tym obszarze było zna- 
cznie większe, aniżeli wykazywały polskie 
dane statystyczne, Liczba bezrobotnych, 
do tego czasu zarejestrowanych w niemie- 
gnięte bez roz- rÁ g RAE s ti f 

cił uwagę pre- a ania Dal I | a$ 
zek ei) NA | Mussalini prźed zebrani 


= RZYM, 2. 10. — W sobotę Mussolini 

przyjął w Pałacu Weneckim raport dzia- 
łaczy politycznych z Genui. 

W swym krótkim przemówieniu duce 

zaznaczył, że partia faszystowska jest 

mgs | przedstawicielem rewolucji, .kośćcem re- 

ż żymu i motorem wszelkiej działalności za- 

JUGOSŁAWIA Z ZADOWOLENIEM WI- równo politycznej jako też narodowej. 

TA POKOJOWE WYSIŁKI MUSSOLI- |Milicja, oświadczył dalej Mussolinii, sta- 

NIEGÓ nowi nadal uzbrojoną ochronę rewolucji. 

DES” W wojnach w Afryce i Hiszpanii złożyła 

Belgrad, 2.10. — „JMOŃpTAVA. , organ i Ona wielkie ofiary krwi i wywiązuje się z 

centralny kierowany prez premiera MIM- zaqania postawionego jej w zakresie o0- 

ARA Cwetkowicza jugęsłowiańskiej ay: brony kraju w sposób skuteczny. Od tej 

kalnej wspólnoty, pisze w sprawie stosun- 


| PORE E chwili 142 batalionów milicji wcielonyca 
RA ga He 2 ke ae zostało jako składnik organizatorski do 


na teryt 


garnizonów. Mimo 


darczej i wojskowej. 
wiązanie w obecnie pa 
Europy; jest dowod 


lewa krwi. Poza tym 
zydent, Pajts na ob 


pank 


takiego, co by jednej ze stron wojujących 
imogło przynieść korzyść, a drugiej szko- 
dę, oraz zwrócił się do: swoich słuchaczy 
z ostrzeżeniem, aby nie drażnili 
narodowych, - 


mniej- 


szości zamieszkujących 


otrzymuje znowu pracę 
ckich Urzedach Pracy kilkakrotnie prze- 
wyższa już cyfrę podawaną przez urzędy 


12000 bezrobotnych 


kiem, Zmniejszając 


Ę SR 


ar. 9. 


Minister Rzeszy 
dr. Frank rozpo- 
czął urzedowanie 

Urzędowo donoszą z Poznania: 


- MINISTER RZESZY DR PRANK JA- 
KO NACZELNY SZEF ADMINISTRACJI 
DLA CAŁEGO, BYŁEGO OBSZARU POL 
SKIEGO W PIĄTEK ROZPOCZĄŁ URZĘ 
DOWANIE. POWITANY ZOSTAŁ 
PRZEZ SZEFA ADMINISTRACJI CYWIL- 
NEJ POZNANIA, MARSZAŁKA SENATU 
GREISERA. i 

W PRZEMÓWIENIU SWYM MINI- 
STER DR FRANK PODKREŚLIŁ ZNACZE 
NIE ZADAŃ, KTÓRE CZEKAJĄ ROZ- 
WIĄZANIA NA TYM OBSZARZE. W PRA 
CY TEJ WSPÓŁPRACOWAĆ MUSZĄ 
ZARÓWNO ŻOŁNIERZE JAK TEŻ AD- 
MINISTRACJA CYWILNA JAKO PEŁNO- 
MOCNICY _ FUEHRERA. NAJWAŻNIEJ- 
SZĄ RZECZĄ W TYM ZADANIU JEST 
NIEODWOŁALNE ZABEZPIE- 
CZENIE TEJ ZIEMI W TEN SPOSÓB, BY. 
JUż NIGDY NIE STAŁA SIĘ SPORNĄ 
MARCHIĄ, 


Z chwilą rozpoczęcia urzędowania Na- 
czelnego szefa Administracji przy Naczel- 
nym Dowódcy na Wschodzie dla zajęte- 
go obszaru polskiego rozpoczyna się dru- 
gi okres, stanowiący fazę przejściową do 
ostatecznego uregulowania tej sprawy. 

Po wprowadzeniu stanu, który był pier 
szym warunkiem do utworzenia normal- 
nych stosunków, nastąpiło objęcie urzę- 
dowania przez Naczelnego Szefa Admini- 
stracji, celem umożliwienia Niemcom w 
Polsce i innym żyjącym tam elementom po 
rządek miłującym, odbudowy w sensie nie 
mieckim. 


E 


polskie. W ciągu tych tygodni przeszło 
otrzymało znowu 
zajęcie. 

Niemieckie Urzędy Pracy prowadzą 
swe dzieło niezmordowanie, ktok za kro- 
bezrobocie i wynika- 
jacą stąd nędzę. A 


w aeee, bgi = 
š LJ e] = - 
s sa 
Aki: BER 


"Raport zakończył się hołdem wierności 
dla duce. - i zw 


Głosy prasy japońskiej o pukcie 
moskiewskim 

Tokio, 2. 10. — Cała japońska prasa 
podaje treść niemiecko = sowieckiego po~ 
rozumienia. i 

Pod olbrzymimi nagłówkami wskazują 
na ważność tego porozumienia, przy czym 
„Tokio Niszi - Niszi” podkreśla, że 
odpowiedzialność za wojnę, lub pokój spo- 

czywa Obecnie na Anglii i Francji, 
a „Jomiuri Shimbun“ mówi o nowym po- 
rządku rzeczy w Europie. 
o „Kokumin Shimbun“ dowiaduje się, ja- 
koby Angla wystąpiła pod adresem Ja- 
ponii z propozycjami odnośnie umożliwie- 


j|armia irlandzka, które 
||obawiają z powodu 1 
j| bombowych, podjęła n 
|| Anglią, lecz w inny sp< 
| „lry” zrywają umieszczone na słupach o- 


| przeciwlotniczej. Poza £ 


Michał Walter. Wydawnictwo „Gazety Łód 


a 3 armii, gdzie będą one kontynuowały pra- 
tały stanowisko Włoch. Państwa te cieszą 5 ea cej i aż 
się, że Włochy chcą się podjąć trudnej ro| 


li pośrednika pokojowego. Jugosławia 
swojej strony prowadziła zawsze politykę 
pokojową. Do Włoch må Jugosławia pełne, 


GG 


Tar : | EO ._..' CZyzny. 
zaufanie i pragnie razem z nimi iść po linii; 2 
przyjaźni i solidarności w staraniach o u- SEE 


trzymanie pokoju. Jeszcze szczęśliwszą czuj mg 


je się Jugosławia z teg powodu że i po-| 
zostałe państwa bałkań 
nią w jednym obozie, * 
kroczy Italia, prowadzońa 
bitnego męża stanu, jakim jest: Mussolini. 
Gazeta kończy: „Itali że w zupełności 
liczyć na peine moraine poparcie Batka- 
nów". h 


na którego czele 
przez takiego wy 


| 


ZJAŁA 

Republikańska 
glicy bardzo się 
ych zamachów 
nowo walkę z 
5b. Członkowie 


„IRA“ ZNÓ 


Amsterdam, 2. 1 


| głoszenia miejscowych € 


w 
w ogóle starają się p 
kimi sposobami obron 
Brytanii, 


A 


ywilnej Wielkiej 


5 łamów) 30 gr — 15. 


SESJE 


cę nad wytworzeniem 
skiej przyjaźni 'między obu czynnikami, 
"mającymi za cel służenia tym 
świętym zadaniom obrony i ochrony oj- 


iskie znajdują się zj 88 


zwirki 2 oil godz. 8-ej do 13- 


« Źwirki nr 2 (dawniej Karola) w Lodzi, 


samym 


SZCZYT DYSKRECJI 
Pani Lucia jest dyskretna. Niedawno 

podchodzi do męża i podaje flakonik. 
— Masz tu środek przeciwko wypada- 

niu włosów, ZA 
— Ależ kochanie — mówi małżonek — 


co za pomysł! Przecież mnie nie wypadają| - 


włosy! A LK 

— Wiem o tym, ale podaruj to twojej 
sekretarce, która stale zostawia ci włosy 
ną marynarce, 


JASNE SŁONECZKO 


Pan Antoni wyjechał z żoną w podróż 
poślubną. Na pokładzie żona zwraca się do 
mężulka: | | 

— Patrz, Antoś, jak słoneczko uśmie- 
cha się do mnie... 


| — Masz rację... — odpowiada smutny 
Antoś. — Do ciebie uśmiecha się, ale ze 
mnie to się śmieje, : 


ej i © 


Nakład 50 000. 


AESLEME GEE RA 
SER 
BEE 


nia wznowienia konferencji w Tokio, pół- 
urzędowe koła jednakże zaprzeczają temu. 

Dzienniki suponują, że rząd brytyjski 
wobec sytuacji w Europie będzie zmuszo- 
ny zmienić swój stosunek wobec Japonii. 


W SZKOLE 

Nauczyciel w wiejskiej szkole zwraca 
się do uczniów? 

— Chłopcy, jutro wam wytłumaczę, co 
to jest jajko Kolumba. Ale żebyście lepiej 
zrozumieli, niechaj każdy z was przyniesie 
po jednym jajku, a kto nie ma w domu jaj- 
ka, niech przyniesie trochę masła, 


-. _ ` PRZESTROGA 
Pan Kleofas powiada do swej żony: 

| — Uprzedzam cię, moja droga... Każ- 
dego, z kim będziesz mnie zdradzała, za- 
strzelę bez zastanowienia... 

-— Trudno... — odpowiada żona. — Ale 
w takim razie byś kupił sobie karabin ma- 
szynowy. 


SZKOCI 
_ MacSincent, jeden z najskąpczych Sak 
tów, złożył podanie o zmianę nazwiska na 
MacSin. | 
Gdy go 
Szkot odparł: 
© — Nie rozumiecie?,. Pragnę zaoszczę- 
dzić cental a 


tego 


zapytano o przyczynę g 


? 


3 n Ea n E SSI UNS RREZAWI 
| | d I5-ej do 17-ej. 
n. Drobne 16 gr — 8 fen., poszukiwanie pracy 10 gr — 5 fen. za wyraz. 
0 zł -— 80 fen. Dla bezrobotnych 1.20 zł — 60fen. 


Najmniejsze ogłoszenia 


